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Uczelnie wyższe od dawna oferują studia z zakresu teologii i religioznawstwa. W obecnych czasach jednak coraz 

więcej ludzi odchodzi od religii, dlatego też jedna ze szkół postanowiła otworzyć kierunek zwany sekularyzmem. 

Pitzer College, niewielka humanistyczna uczelnia w południowej Kalifornii, powołała do życia wydział studiów 

świeckich, który rozpocznie działalność na jesieni. Profesorowie z innych instytutów, w tym historii, filozofii, 

religioznawstwa, nauk przyrodniczych i socjologii będą prowadzić zajęcia takie jak "Bóg, Darwin i myśl w Ameryce", 

"Lęki epoki rozumu" czy "Biblia jako literatura".

Stworzenie wydziału było inicjatywą Phila Zuckermana, socjologa religii, który przyznaje, że jest "Żydem pod 

względem kulturowym, ale w kwestii wiary agnostykiem-ateistą". Zuckermana zafascynowała postępująca 

sekularyzacja w USA i na całym świecie. Wcześniej studiował on i uczył w Danii, jednym z najbardziej laickich 

krajów, a także napisał kilka książek o ateizmie.

REKLAMA

Studiowanie niewiary jest równie uprawnione, co zgłębianie wiary, przekonuje Zuckerman. Dowodem na to ma być 

program nowego kierunku.

– Nie chodzi o spory, czy Bóg istnieje, czy nie – podkreśla Zuckerman. – Na świecie żyją setki milionów 

niewierzących. Chcę dowiedzieć się, kim są, w co wierzą i dlaczego nie są religijni. W niektórych krajach – choćby w 

Czechach czy państwach skandynawskich – znaczny odsetek społeczeństwa deklaruje ateizm. Kanada także 

doświadcza obecnie ogromnej fali sekularyzacji. To wszystko następuje bardzo szybko. Zjawisko to nie jest dobrze 

zbadane – dodaje.

Odsetek dorosłych Amerykanów, którzy nie identyfikują się z żadnym wyznaniem, w ciągu ostatnich 20 lat podwoił 

się i wynosi 15 procent, jak wynika z opublikowanego w 2008 roku sondażu American Religious Identification Survey. 

Badania przeprowadzili naukowcy z Trinity College w Hartfordzie. Na uczelni tej znajduje się Instytut Badań nad 

Sekularyzmem, Społeczeństwem i Kulturą, który nie oferuje jednak studiów świeckich jako odrębnego fakultetu.
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Jego dyrektor Barry A. Kosmin przyznaje, że Pitzer College będzie pierwszą uczelnią z tego typu kierunkiem. Instytut 

w Hartfordzie zorganizował kilka lat temu konferencję dla nauczycieli akademickich z Kalifornii, na której 

dyskutowano, jak prowadzić zajęcia z sekularyzmu. Uczestniczył w niej między innymi Zuckerman.

Pomysł utworzenia wydziału świeckich studiów został początkowo przyjęty sceptycznie przez studentów, wspomina 

Zuckerman. – Musiałem ich przekonywać, że to nie będzie antyreligijny kierunek, podobnie jak studia religioznawcze 

nie służą walce z niewierzącymi – podkreśla.

Założony w 1963 roku Pitzer College jest liberalną szkołą, która kładzie duży nacisk na wolontariat i ochronę 

środowiska. Jej studenci bardzo często otrzymują zagraniczne stypendia Fulbrighta. Pitzer oraz sześć sąsiadujących z 

nią uczelni tworzą konfederację Claremont, która pozwala studentom na odbywanie zajęć w dowolnej ze zrzeszonych 

szkół.

Przedstawiciele kadry Pitzer zasiadający w Radzie Uczelni w końcu kwietnia jednogłośnie poparli wniosek o 

utworzenie kierunku o nazwie "studia świeckie". Decyzja ta będzie podlegać weryfikacji za cztery lata.

Laura Skandera Trombley, rektor uczelni, mówi w wywiadzie: – To poważny obszar naukowych badań, a Pitzer 

College słynie z fascynujących i nowatorskich osiągnięć intelektualnych. Inicjatywa ta świetnie pasuje więc do etosu 

naszej szkoły.

Zuckerman mówi, że od razu skontaktowało się z nim troje studentów zainteresowanych nowym fakultetem. Jedną z 

tych osób jest Kiley Lawrence, studentka pierwszego roku z Mission Hills w stanie Kansas, która studiuje także nauki 

medyczne w Scripps College, innej uczelni z grupy Claremont.

Lawrence uczęszczała od ósmej klasy do szkoły prowadzonej przez Kościół episkopalny, więc świetnie zna Biblię, ale 

przyznaje, że szybko odeszła od wiary. Teraz zamierza skończyć jednocześnie biofizykę i studia świeckie, ponieważ 

"te dwie dziedziny się świetnie uzupełniają".

19-letnia Lawrence dodaje: – Czuję, że będę brała udział w czymś naprawdę pasjonującym i oryginalnym, a być może 

nawet historycznym.

Source: http://wiadomosci.onet.pl/kiosk/religia/dyplom-z-niewiary,1,4337466,kiosk-wiadomosc.html


	Dyplom z niewiary

